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Na R. Pi: 1777. 
Nro, XLVI, 

) Dnia 7. Czerwca. 


Szy cst 


Ti aciturnitas, bene logueńdi principium est, 
S. Laur: Juftinianus, 


Eżeli ftowa wiele ważą y dokaznią; 
daleko więcey waży y dokazuie , 


wymowhe bez flow- milczenie; ani 


co kiedy tak dzielne y fkuteczrne fpra* 
wuie ftowa , iake milczenie czafowi 


_ przyzwoite: na tym że zchodzilo 4na- 


wimenesowi Krafomowcy, acz był wy= 

mownym , gdy mowę fwoią razu ie- 

dnego zaczynal, tak miał rzec” Teokryt, 
XX wanie: 


re 
„wzbieraią fię wprawdzie Iowa powo”. 
mdzią, lecz. rozum ktopłami fię fączy, 
a) Nie bez ftufzności oie gwic- 
gotliwym tym papugom napifem fwoitn 
tę łatkę ptzypiął: dant „fiie mente fohos, 
y onę dtugą: vax hominit, catera brutum, 
Między krolewfkiego umyfiu przy” 
miotami , znakomite y do niepamięci 
7 podobne milczenie policzył Barelaias, 
"nę (6) à Seneca mowy Regi vociferatio mó! 
(| ex maiestate est, S. zaś Auguftyn ww 
„»wypufzczeniu (prawi) glofu, co do~ 
y »brze woźny czyni, by też to wybie 
»tniey y lepiey Senator czynił , izali 
„nie będzie nierozumnym? (e) fiufznie 
więc Plutarch zdanie Homera “chwali; 
~ ktory o woyfkach Troiańlkich y Grek 
ckich mowiąc, Troianie, prawi, w pole 
iak barbarzyńcy wyfzli z ktzykiem 
-y wrzalkiem żorawiom podobaym; 
zrgd 
(a) incipit uerdborutw quidem ze, metis all | 
zem du La) ; NE sa | 
(b) inter regias, dore? infione oft et fimilimum | 
oblivioni silentium. Barcl. 1. 3.-Argenid. e.z. dł. 
(c) in emittenda voce, nonne quod praco berns 


faciż, eriamf clarius, ac melius faciat Senator, infa- 
nus est? 
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ztąd tenże Plutarch Abe zo wrga 
fkiem fię Barbarzyńcy „ milczeniem 
Grecy popiluią. (d) Katonowi-iefzcze . 
młodemu, zbytnie milczenie za wadę ` 
poczytywano , na co on zwykł był 
odpowiadać »niech uwłoczą memu 
„milczeniu , byleby, Życiu pochwalę 
»dali s w ten czas ia przerwę milczę= 
„nie, gdy będę mogi to mowić; czego 
zamilczeć nie przyftoi. (e) Demosthe" 
nes ftyfząc w!'odzieńca między kufłami 
wiele y nierozmyślnie - mowiącego» 
viakżeś to (rzeki) nie nauczył fi fig mil- 
»czeć od tego, od ktoregoś fie mowić 
„uczył ? dobrze o takim Pogta mowi, 


„Eru ra magi frum, qui logui daredtyr ogah 


Tacere gui docent, pete, 
Zkłd-Zzökrates od uczniow fwoich 
dwoiakiey fię placy domagał, fpytany 


$ 


© 0 przyczynę , odpowiadał iedną mi, 


„prawi, dacie, abyście fię mowić: à dru- 
5% 
(d) Vociferasio Barbarorum efl; silentium Gras 
corum, 
Ce) Garpant ratiturnitatem , dum vitam „probe, 
ego tum demum abrumpam silentiùm, cuni BIE po 


— zero indigna gilentie. 


0 488) 364 ze 
bga, abyście fiş milczeć nauczyli, Mil- 
(czenie zatym do mowienia * dobrzę 
“jelt potrzebne, zdaniem. wzwyż wyra- 
żonym Patryarchy Weneckiego Juity- 


niana: żacjiurnitas bene loquendi princi= | 


pium est, . 
Dziwną rzecz pileg o fzmaragdzie i 
„dndrzey, Baccius w rozdz 3. ( 2) iż paw 
'trzącemu nań długo wężowi, oczy ze 
lba wylażą, za baykę bym to poczy* 
- tal, gdybym coś podobnego W S$. Mhm 
ie: Cf) nie czytał : iż cżcżą cziow 


| „wieka ślinę gdy wąż zakofztuie , na- 


tychmiaft zdycha, Nic tak zbawieęn= 


| nieyfzego dla oyczyzny, nic oraz tak 


'fakodliwfzego dla nieprzyjacioł, iako . 
rady bez glofu, to ieft taiemnym mil~ 
czeniem przytłumione. Prawdziwfzy 
ten fzmarag śmiertelnym byl zawfze 


i 


| 
| 
| 
i i 


jadem dla czyhsiących na cudze pańftwa -| 


v fmokow : zkąd, w każdey Rzpltey rzą- 


dney, naypierwfze było ac aby 


tady byly ciche y ukrytę. U Krolow ` 

ch Per/kich, żadęn ich gg nie był uczeftnis 
kiem. 

(°) de gemmis. (£Y lib. «, Hexamer, eapeg 


| | 
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kiem, procz Satrapow milczenie y ' 
Wiesia zachawać umiejących , kto” 

| rzy też Boftwo milczenia we czci mieli, 
|, Prawo kgipcyan igzyk cemu urzynać 
kazało; ktory fię ważył rady y ulławy 
paliitwa „ ktore bydź mialy ukryte, 
komu wyiawić, U MKzymian w glo- 
wnieyfzych Rzpitey radach A naybar- 
dziey woiennych, wydaiącym ie, kara 
gardlowa naznaczoną byla; jakoż jeft 
czytać uftawę Rzymfką u Pawla Pra- 
wnika, (g) ktora ftanowi, aby ci, co 
publiczne wydaią rady , Żywo-pale- 
- niem, albo iak zbiegowie fzubienicą 
| . byli ukarani. Na wyfpach. Balearskich 
p chwalebny zwyczay tajemnych obrad 
M „zachowują: Senatorowie fekrętne mieć 
maiąc rady, na pole fię zieżdżają, y 
tam głęboki dol wykopawfzy, głosy 
| fwe nachylone w.nim trzymaią; fkoń= 
| -czywfzy radę, doł ziemią zafypułą, y 
/ z refztą pola rownaią. Jakoż nie zam 
„wfzę dobrze w otwartym polu , lub 
na pokoiach Kadem przyftępnych, 
rady R 
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“o radyo woynie y pokoia  ukrwcja potrzebu. 

S i „jące odprawuią fię ; ktore wieść prędfza | nad 
wiatry częśło porywa, yipo rieprzyiaznych na» | 
rodąch gozyofząc PAG, Gdy. Midasomi Kron 
Jowi Frzyżyskiemu podług zwyczaju. ftrzygł bal- 
SPIER włofy, poftrzegł u niego ośle ufzy, Wfty- 
a zal dem zaplonjony Krol, y prożbą y obietnicą das 
tow wielkich począł RA obowigzywać, aby tey 
tajemnicy nikomu nie wydawał; przyuzekł on 
Kiolowi, y przywzeczone Howo człowiek między 
SIR ludźmi zachował ; atoli; razu jednego w polu 
między geftemi przechodząc fie trzeinami; cichym 
Deprem w iedną z rrzein onych te ftówa z uft 
-„wpóścił ; Midas ma ośle ufzy., Ten fzept od ie- 
Sney c do drugiey przelęciał trzeiny , tak dajece, 
iż ledwie co tylko więtr lekki wionął , na tych 
( miaft fłowa Ñe one po całym polu brzątiące roz= 
x - degały, zodgłofem do miafta zachodzącym: Mi- 
| das ma ośle uszy. Bavka ta {czy , iż nie mafz 
rak zaufanego y tak fkrytego miey(cay gdzieby 
'beśpiecznie fektety powierzyć można. Zachować 

więc wfzędzie trzęba tę Homerową przeftrogę. 
ABE, icendum efl aliqdid, contra efl digdi reżicendum, i 
© Wypelit ze wízech miar tę przeftrogę, dzie- | 
ciuchem ięf(zcze-będąc ow Papysius Rzymianin. 
szwyczay mieli Senatorowie av Rzyńie ( mowi 
| Gellius) wchodzić na mieyfce owi: idä nieletnie= | 
„mi fynkami, ktorzy iefzcze nie dofzli laria.pdy 
jednak w Senacię rzecz iaka wielkiey: wagi na 
radzie była, y na dzien naftępuiący: odłożona, | 
|, zakaz był wielki, aby fiẹ iey nie ważył nikt | 
EAN rozpłalzać, dokądbv nie była poftanowiona. Ma- | 
(stka Papiryufża, ktory był z oycem na ratufzu, 1 


$ 
DE a T R S | ON 


fpytała Ge (yna, co też w Senacie Panowie radni 


aftanowili? Dzieciuch odpowiedział : iż mu fig 
10/wya 


ł = 
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to wyiawić nie godziło, czym więkfzą wzbudził 


w. qiewieście ciekawość,” ktora to prężbą, to 
późrożkami nań naftępuigc , fekrersten na nim 
wybadać ufiłowąia. Tu gdy fre chłopiec narar- 
czywości matczyney odiąć nie mogł ,.do pocie- 
fznego wdał fie kłamftwa, powiadaige iakóby na» 
radzano, lig" w Senacie: coby też pożyteczniey dla 
Rzplieęy było, czy aby mąż ieden miał dwie żony, 
czy reż iedna żoną dwoch mężow? "To gdy cna u 


ftyfzała, wypadła iak opavzóna a domu, y wizy- 


lı ftkie fwoie fąfadki z tą nowiną obiegła. Nazas 


iutrz hurmem do Senatu. marong Rzymfkie przy” 
chodzą „.profząc y z płaczem wołaiąc ; aby ra» 
| częy jedna żona dwoch meężow miała, iak ieden 
mąż,dwie żony. Zdziwili fię.wielce na ten wi- 
dok Senatorowie, hie wiedząc, zkąd fię ta niepo- 
| wścięgliwość niewiaftom wzięła, y co te żąda» 
| nie ich znaczyło? gdy dzieciuch Papyrins wys 
© fzedłfzy na $rzodek fali radney: czego fię marka 
|| od niego dowiedzieć chciała, y co iey rzekł na to, 
| opowiada. Senat wietność y dowcip iego pochwa: 
| Aiwfzy, pofłanowił: aby odtąd oycowie z fynami 
(na ratufz nie wchodzili, wyigwfzy iednego Paa 
|| piryusza, któremu potym nazwilko Pretextata 


| dla zafzczytu nadano, iż będąc ielzcze w prezexcie, 
£zyli fukience dziecinbey , roftropnie iednak y 


milczeć, y mowić umiał. 

Słufznie Cacilius Metellus zwykł był mawiać: 
te gdybym (prawi) wiedział kófaulę moig bydź 
wiadomą fekretu ; tedybym ią z fiebie zdiąwizy, 
natychmiaft {pali}. Powpeińsz z Rzymu w pofel- 

| ftwie iadąc, gdy od Gehcynsza Krola 3lliryifkiego 


© 


Ą (był w drodze przeięty, y do wydania rad Rzym- 


fkiego Senatu niewolony , palec nad świecą go» 


xeiącg palić począł , ktorą cierpliwością y na- 
; ; dziele 


A 
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(0 dzieję co wyciągnienia 2 Gebie prze męki Kiość | 
lowi odiął, y do żądania go przyiaźni ź ludem 
A Rzymíkim pe obudził : EERE, bowiem, iż nie 
dofyć ielt dobsże radzić, ieżeli (kryte rady mila 
} czenia pieczęcią nie {3 przysisnione. Z tąd ius 
fznie rzekł Isvkrates : iż z więkfzą pilnością de>, 
potyra flow, jak pieńiędźy bydź maia zachowa- | 
ne. (5) Godna niemuniey pochwały Konfrftavza | 
$pirefńfkiego uchwała: Im senatu gifta, dila, tuds= 
cata, aterno -silentio tegunto, nihil in iu(ju( «sari$ 
'revelanto, Z tey podobno pfzyczyny „Domy rad 
niegdyś, za świadectwem Pawła Dyakona (2) Sy+ 
lencyarzami nazywano; y Zeno Cejarz Wichodni 
urzad Sylencyarynsza Wielkiego’ poltanowit, ktory “| 
talk był znakomity , iż go Anafłazyu/ż, nim po | 
Zenonie na panftwo wftąpił, wprzod piaftował; 
` powinność urzędnika tego była, przeftrzegać: sby 
wfzelkie rady cicho ý fpokoynie , bez wrzawy, 
bez hałafu odpiawiały fig.. Niechże tedy Pavo- 
wig Radni w Rzplteysy Miniftrowie Krolow za« 
„ chownią przeftrogę Mowcy: Rzymfkiego: Senaror | 
loco et modo orato. Niech naśladuią Roftwa mil- | 
; czenia Harpokraresa, ktorego nam ‘Coelius Rhodi- || 
A ginus wyftawia oczy y uly po całym ciele ma= | 
iącego, ult za$ żadnych; ktotemu to fię przypifać 
może, co tam ktog-niebu niezliczonemi gwiazda 
„mi upftrzonemu przypifał: Oculorum multum, line | 
Ve gie parum. ; 
N (h) diligentius tuenda funt deposita: uerborutis | 
í | "qudtu nummorum, | | 


(i) Hiss. mtfcell. lib, 22. J - 
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